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Górnoszlązacy ! 


Pedajmy sobie dłomie jako brat bratu, 
i w milości wzajemnej zespólmy ramiona! b 
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NOWY ROK. 
1891. 


Życzliwi nam Czytelnicy! 


Rok ubiegł.. błyska erą nowa, 
Ą nam przychodzi czwarty raz 
Dzielić się z Wami chlebem słowa, 
Życzeniem szczerem witać Was ;™ 
W serdecznem Waszem stanąć gronie, 
Przestąpić skromnych siedzib próg. 
Uścisnać prawe, dzielne dłonie, 
Współczucie czerpać w Waszem łonie, 
I do serc Waszych szukać dróg. 


W ten nowy okres wchodzim śmiało, 
I iść będziemy jako wprzód, 

W górę choragiew wznosząc białą, 
Uhorggiew zgody, pracy, cnót; 


"Pr 


dpłata kwartalna wynosi na 
Admiuistracya „Owia- 


placi się od wiersza petytowsgo 
ch odpowiedni rabat, 


osimy zan 


Wiadomości kościelne. 
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Wszechmogący wieczny Boże! kieruj | 


nasze sprawy według moli Twojej: | ten rok 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS 


która kosztuje tylko jedną markę na kwartał. 
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JŁRYSTUS | 


ka 


dzenie 
świecie. 

Niejeden z nas spojrzawszy wstecz na 
ubiegły, westchnie głęboko i po- 


nasze--—-i na tym i na 


drugim 


ażebyśmy w Imie najmilszego Synu | wie: „Oj zły to był rok, daj Boże! aby 
Twego, w dobre uczynki obfito- teu Rok Nowy lepszym był. 


wali. Który z Tobą żyje it A. 

W dniu jutrzejszym, jako w dzień Nowego 
oku, Kościół święty czytać nam będzie 
Lakcyę z listu á. Pawła do Tytusa, które 
brzmi jak następuje: 

„Najmilsi, okazała się dobrotliwość i ludz- 
kość Zbawiciela naszego Boga: nie z uczyn- 
ków sprawiedliwości, któreśmy uezynili 
my, ale podług miłosierdzia swego zba- 
wif nas przez ornycie odrodzenia, i odno- 
wienia Ducha S., którego wyłał na nas 
obficie przez Jezusa Chrystusa Zbawiciela 
naszego: abysmy usprawiedliwieni łaską 
Jego, byli dziedzicami według nadziei ży- 


wota wiecznego: w Chrystusie Panu na- | 


Przed ciężkim znojem skłonim głowy, |szym*. 


Zasługom cichym złożym cześć, 

Ą gdzie nas przyjmą w próg domowy, 
Żyezliwe słowo, pokarm zdrowy, 
Naukę — pokój będziem nieść, 


Więe nam witajcie bratni ludzie, 
Dla których godłem trud i czyn, 
Wy, których skroń w codziennym tru- 
Zlewa szlachetny znoju płyn. [dzie 
Błogo nam będzie w Waszem kole 
Radość i boleść wspólnie czuć, 
Podzielać dobra i złą dolę, 
Uprawiać jedna, wspólną rolę, 
Jedne nadzieje razem snuć. 


Do plonów tylko trud prowadzi, 
Więc rzeszo pracy w trudzie trwaj, 
A Bóg poszczęści swej czeladzi, 
Za znoje wdzięcznym będzie kraj. 
I ten Rok Nowy, co oto wschodzi, 
Da za trud każdy setny płon, 
Posępne czoła rozpogodzi, 
Poyróci straty, ból osłodzi, 
Uderzy w szczęścia srebrny dzwon. 


Niosac Wam życzeń wiązkę małą, 
My dziś i sobie życzym wraz, 
„By słowo nasze nam jednało 
„Przyjaciół licznych w pośród Was. 
„Niech nam otworzy serce Wasze, 
„Niechaj z łatwością trafi doń, 
„Do biednej chatki na poddasze... 
„Niech wszędzie za to pismo nasze 
„Spracowana sięga dłoń.“ 


Įiwangielja zaś święta na dzień Nowego Ro- 
ku zapisana u Łakasza św. w rozdziale 2-gim. 
jesi następująca: 

„W cn ezas; Gdy się spełniło ośm dni, 
iżby obrzezano Dzieciątko: nazwano jest 
Imie Jego Jezus, które było nazwane od 
Anioła pierwej niżli w żywocie poczęło”. 

* * 

Zadziwiająca to Ef: którą nam 
głosi zomieszezona powyżej Iiwangielja 
święta. Bóg ludziom się poddaje. Święty 
nad Swiętymi stawa w kościele i przyj- 
muje jak każde grzeszne pacholę przykry 
obraądek—a dla czego? bo nas tak sil 
nie umiłował. Ewangielista Św. zawarł 
wszystko to w jednem Imieniu Jezus, 
które w dniu dzisiejszym przyjął Zbawi- 
ciel—a które nie przypadkiem, ani z woi 
ludzkiej, ale z woli Boga, jest Mn nadane; 
jak to Anioł ogłosił N. Maryi i 8. Jó- 
zefowi. W tej więc tajemnicy daje nam 
znać Chrystus Pan, że po to tylko przy- 
szedł na Świat, aby był Zbawicielem na- 
szym i aby nas uczynił zbawicieiami sa 
mych siebie. 

Cieszą się też dziś wszyscy; wesele 
i radość w każdym domu, w każdej cha- 
cie!! Jeden drugiemu podaje rękę— daw- 
ne urazy darowywując sobie wzajemnie; 
wszyscy życzę sobię na rok rozpoczyna- 
jacy się: szczęścia, zdrowia i dobrego 
powodzenia. Chociaż to ezeze tylko sło- 
wa, bo właściwie życzmy sobie raczej 
wzajemnie łaski i błogosławieństwa Bos- 
kiego, bo od tego zawisło dobre powo- 


zły był rok? tak—ale dla czego? pew- 
noć to dla tego, że i my nie byliśmy 
dobrymi=-a jeśli my i na ten rok nowy 
względem Boga nie poprawimy się — to 
i ten rok tak samo dla nas lepszym nie 
będzie. 

Widzimy częstokroć człowieka najucz- 
eiwszego i żyjącego wedle praw i przy- 
kazań Boskich, a jednsk nie mu się nie 
wiedzie i żyje w ciągłej boleści i smutku. 
Jeszcze jedna łza nie przyschła, a druga 
się już do ócz ciśnie. I cóż na to po- 
wiemy? Czy może odważymy się wyrzec, 
że nie ma Boga w Niebie? albo że nas 


opuszcza i zapomina o tych, którzy Go| 


kochaja i wiernie Mu służą? Nie! tego 
nigdy nie myślmy! Bo jak Bóg nie spie- 
Szy Się z karą, tak też nie spieszy się 
z nagrodą i czeka aż się dopełni miarka 
zasługi. 

Jeżeli więc chcemy zasłużyć sobie na 
szczęśliwość i łaskę Bożą, odnówmy na 
ten Rok Nowy mocne i Święte postano- 
wienie słuchać Kościoła Bożego, wypeł- 
uiać przykazania Boskie i kościelne, a na- 
dewszystko złóżmy przyrzeczenie Panu 
Bəgu, że nigdy od Niego nie odstapimy— 
i że co z nami Bóg uczynić zechce, miłe 
nam będzie, i że wszystko co na nas ze- 
śle, z radością, pokorą, wdzięcznością 
i miłością, jako z rąk Ojca przyjmiemy. 
Prośmy Boga, ahy umo:uił wiarę naszą, 
aby rozgrzał miłość naszą i aby utwier- 
dził nadzieję naszą w żywot wieczny 
i w lepszą przyszłość. 


WYRODNY SYN. 


(Obrazek wiejski-) 
(Ciąg dalszy. Zobacz Nr 100.) 

Choroba Wojciecha Leska przedłużyła się 
nad wszelkie oczekiwanie — sam doktór, 
który go jeszcze odwiedzał kilkakrotnie, krę- 
cił na to głową. 

Ale bo też rozmaite zmartwienia pogarsza- 
ły jego stan, ilekroć się troszeczkę pokrzepił 
i zaczął przychodzić do zdrowia. Najęty pa- 
robek pracował, jak zwykle na cudzem bez 
dozoru, a Rózia nie miała tyle rozsądku, aby 
powstrzymywać się od skarg i doniesień, 
które na złożonego niemocą źle oddziaływały. 

Najwięcej wszelako dolegało Wojciechowi 
to, że nawet w czasie choroby, ojos, Franek, 
nie pokazywał sią woale. : 


— Mój Boże! — narzeka? boleśnie. — 

ochałem go, chħowałem troskliwie, przyu- 
czałem do pracy, charowałem oå rana do 
wieczeru, aby jaki grosz zebrać, żeby dzie- 
ciom po mnie było lepiej i,. . jakiejź docze 
kałem się 2a to wdzięczności” Toż, gdybym 
umierał, jeszczeby ten nicpoń nie przyszedł 
przebłagać maie, «by moja dusza nie odeszła 
a gniewem na niego. 

Przed ludźmi, nawet przed dziećmi swemi 
o Franko nie pisnął ni słóweszka, nawet nie 
pozwalał wspominać sobie o nim. Sąsiedzi, 
odwiedzający chorego, czasami eoś zaczynali 
o nim, wtady Wojciech krzyczał grośnie: 

— A dajciesz mi pokój z tym niegodziwym 
wyrodkieni! Chyba mi dłuższej choroby lub 
śmierci żyezyeie? 

Nareszcie stary Liesik zwlókł się z łóżka. 
W pogodny ranek listopadowy odział się w 
zożuch, wyszedł z chaiupy i oparłszy się o 
płotek, spoglądał ma świat Boży, który przez 
tyle dni widział tylko przez brudne szyby 
maleńkiego okienka. 

Lskki przymrozek ściął błocko jesienne, po 
niebie snuły się chmurki, niby płaty eiemno- 
wiśniowego sukna, a z pomiędzy nich wydzie- 
rało się słoneczko czerwone jeszcze, bo do- 
piero co weszło na widnokręgu. 

Wojciechowi smutek osiadł na sereu, ale 
łagodniał na słodki widok przyrody, budzącej 
się do życia dziennego. 

Wtem na drodze zjawił się Kostek Sąguła, 

— Niech będzie pochwalony! — rzekł. --- 
Chwała Boga! a toć i nasz Wojciech zdrowy. 

— Na wieki! — odpowiedział Lesik nie- 
chętnie. 

— ŻZałujcie, żeście wcześnie nie wyzdra- 
wielbi. 

— A bo to chorobę i wyzdrowienie sam 
sobie człowiek daje. A. czegoż to mam ża- 
łować. 

— Powiadam wam co to było za weseli- 
sko! C> tam było wszystkiego! Wódki, piwa, 
ciasta, mięsiwa! Jeszczem nigdy w życiu tak 
się nie najadł i nie upił, myślałem. że nie strzy- 
mam. Dla Boga! 

— Qzyjeż to było wesele? 

— Eh, gadacie, jakbyście nie wiedzieli, 


„| Przecież to waszega 'Frinka z Agatą Ko 


strębianką. 

I Sąguła odszedł, potaczając się, jakby je- 
szcze z weselnej piiatyki nie wytrzeźwiał. 

Staremu Lesikowi zamroczyło się w ocz:ch. 
W myśli stanęła mu dziewczyna z jastrzębie- 
mi oezyma, z szeroką rozdartą gębą — zda- 
wało mu się, że patrzy nań z urągeniem. że 
z ust jej wypadają szydercze słowa i wymysły. 
a— Teraz dopiero poczuł, że syna stracił 
na dobre,! 

Chwiejącym się krokiem wrócił ;do izby. 
Tataj był tylko Stasiek — obie dziewczyny 
poszły na jakąś rebotę. Staremu wielkie lzy 
kapały z oczu, wziął cbłopca na kolana i 
przytulił do piersi. Malec wytrzeszczył oczy 


za zdziwienia, takich pieszczot jeszcze nigdy 
nie zaznał od tatusia. P 
— © mój synaczku! — mówił Wojciech 


z głębokiem tomm... - 
mój, 
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— Krzyż zrobiłem nad Frankiem ... jakby 
to było cudze dziecko! —powtarzał Lesik s3- 
siadom, ilokroć go o syna zagabnęli. | 

Tak to się mówiło, a jednak starego ciężka 
ogarniała żałość, ilekroć w samotności wspo- 
minał sobie o tem, co się stało. 

Teraz całą miłość przelał na troje młod- 
szych dzieci, często Kasię i Staśka brał na 
kolana i pieścił tak, jak ich tylko nieboszka 
matka pieściła. T i 

W takieh chwilach, gdy go dzieciny obej- 
mowały ręczkami za szyję, stary wzdychał, że 
nie zdołał najstarszego dziecka przywiązać do 
siebie. Sumienie szeptało zbolałemu ojcu, że 
mu nigdy nie okazywał serea, że dozorował 
ostro, naglił do ciądłej pracy i na żadną nie 
pozwalał zabawę, której wszelako młodość 
jego pragnęła i potrzebowała. Synowi też 
miłem było wydostanie się z takiej niewoli, 
a przytem stało się z nim to, co z ptakiem, 
który z kłatki ucieknie i wpadnie w szpony 
jastrzębie. > 

Że Franek dostał się w szpony, potwier- 
działy widomości, grz; soszone ojeu przez 
sąsiadów pugak uczynił z niego istnego 
parobka. -fanes musiał robić wszystko w 
gospodarstwie, ooslużyć dom caly, Jóźiek 
tymczaserzńęjgdzi Z fuzyjką po lesie, wysia- 
dywał w karCzia* lub wylegał się na ławie 
pod piecem. 

Jedn: dma zbit Franka zato, że mu nie 
chciał o»porzódz w jakiemś przedsięwzięciu 
złodziejsaiem. 

Wiadomość o tem przejednała starego 
Lesika—serce twarde, ale tęskniące zmiękło 
—qzekł więc do Wystucha: 

— Żeby mi się chłopak upokorzył, żeby 
mię przebłagał tobym go znowu przyjął do 
łaski ojcowskiej.... Jeno tej przeklętej baby 
widzieć nie chcę, niech mi się na oczy nie 
pokazuje, 

— Zawszeć to jego ślubna żona— napom- 
knął Wysłuch. sem 

Ja go tam z nią rozwodzić nie będę, ale 
przekonania do niej nie mam. (D, e. n.) 


Z Krakowa do Górnoszlązkich Polskich 


Matek i Dziewie! 


Ozegom gorąco pragnął, do ozego z głębi 
serca wzdychałem, tego mi Pan Bóg chociaż 
w częsci pozwolił doczekać, a mianowicie: 

Kościół na Skałce wewnątrz, w miarę fan- 
duszów, groszem ofiarowanym przyprowadzić 
do porządku i dwa nowe obrazy w dwóch 
ołtarzach kościoła umieścić. Ale jako dla 
Panlina, który się niejako wychował na Ja- 
suj Górze i za przyczyną Matki Boskiej 
Częstochowskiej został Jej sługą, uważałem 
stósownem w kościele Paulinów, oraz Tej 
Królowej nieba i ziemi wogóle, a szczególnej 
Opiekunki naszej Ziemi umieścić, co tem 
więcej ciężyło mi na sercu, że Żaden z ko- 
ściołów krakowskich, aczkolwiek wspaniałych 
(z wyjątkiem kościoła N. Panny Maryi), nie 
posiada opowiedniego ołtarza z wizerunkiem 
Matki Boskiej Ozęstochowskiej; więc że nam 
Paulinom przystoi, abyśmy mieli ten drogi 
skarb ehociaż w EAER gdy na Jasnej 
Górze jesteśmy ukaszowego stróżami. 

To też idąc za tą wskazówką, poczytałem 
sobie za święty obowiązek, postarać się o ile 
to być może o najwierniejszą, tej samej mia- 
ry, kopią obrazu Matki Bosktej Częstochow- 
skiej, i takową już posiadam, 

Ale ażeby sobie i wszystkiem swoim Ro- 
dakom uprzytoranić podobiznę obrazu drogie- 
go dla każdego polskiego serca, postanowiłem 
naśladować jednę ze sukiań, będących na Ja- 
snej (rórze, a mianowicie perłową i tą ozdo- 
bić wizerunek naszej Królowej. Niestety | 
nie stać nas dziś biednych, abyśmy oblekli 
naszą Matkę i Królowę, jak niegdyś nasi 
przodkowi:, suknią z prawdziwych pereł i 
drogich kamieni, Ale nam-że przypuścić, że 
nasze Polki, pobożne córy swych ojców, 
wnuczki, prawnuczki swoich dziadów i pradzia- 
dów zamiast drogich kamieni i prawdziwych 
pereł, nie złożą na ozdobę sukni i korony, 
grosza wdowiego również miłego ich Matce, 
bo grosza miłości, który jaśnieć będzie może 
więcej jak perły i drogie kamienie w sukni, 
jaką można będzie sprawić z funduszu tym 
sposobem zebranego? Tak jest zacne Matki 
Polki i wszystkie córy wiernej swej Królowej, 
w Wasze ręce i tylko w Wasze ręce oddaję 
to dzieło i nie wątpię na chwilę i owszem 
naprzód się cieszę, że będę dobrze zrozumia- 
ny, bo przemawiam do Was niejako usty 
Waszej Matki: 
| „Ja Matka pięknej miłości, we mnie wszel- 
ka nadzieja i życie.* 

Jeżeli zawsze, to szczególniej w dzisiejsych 
czasach, któż nie żyje tę nadzieją, kto nie 


<jlko wyście troje chce zakosztować ingzego lepszego życia? A 
pozostali mi na świecie, bo tamten już niejznowu któż nie wie, że nikt nie odchodzi 


bez pociechy, kto do Niej się udał? Skła- 
dajcie więc wasze lzy i utrapienia w skro- 
mnych datkach Waszych na ozdobę sukni 
Matce i Królowej Waszej, aby Ją one do 
litości pobudziły i świadczyły, że tak samo 
umieci chociaż biedne i chociaż uciśnione, 
kochać Maryą, jak Ją czcili i kochali Wasi 
przodkowie. 


Kraków, w Gruduiu 1890 r. 


X. Ambroży Federomwicz, 

Przeor OO. Paułinów. 

Na powyższy cel zbierać będziemy od pol- 
skich matek i dziewic składki. A swoją dro- 
gą przypominamy też naszym Czytelnikom o 
ofiarach na kościół św. Stanisława w Kra- 


kowie na Skałce, oraz o ś. Kawalryi naszej 
Piekarach. 


NOWINY POLITYCZNE 


Niemcy. 


— Życzenia noworoczne będzie cesarz przyj- 
mowal w obecności ministra wojny i szefa 


sztabu jeneralneg» od komenderujących jene- 
rałów, inspekterów ieneralnych arteleryi pie- 
szej, korpusu inże” rów, pionierów i fortec, a 
nadto od koman ców pruskich pułków przy- 
bocznych. .* 
— Dochód _ „arstwa niemieckiego z cel 
i podatków P simozjnych od 1-go kwietnia 
do końca ` 
jak następn, s: 
Ota wynoszą 266,147,409 marek (w porów- 
naniu w tym samym czasie w roku ubiegłym 
+19,511,170 marek.), podatek od surowca 
Gukrowego—32,843,899 (-+14.0827,739 mar.), 
podatek od konsumcyi cukru 35,567,338 m. 
(+5,185,911 marek), od soli 28,074,342 m. 
(+1.172,810 marek), od surowca okowity 
2,331,033 marek) (--1,987,100 marek), po- 
datek od konsumcyi okowity wraz z doda- 
tkiem 83,601,045 marek (+ 6.937,160 mar.) 
podatek od zacieru 17,165,000 marek (+ 
323,815 marek), podatek od transitu piwa 
2,179,962 marek (+ 128,157 mar.), razem 
408,568,748 marek (+ 17,418,737 marek.) 
Podatek stęplowy od kart do grania 777,358 
marek (—14,319 marek), od stępla wekslo- 
wego 5,219,347 marek (+ 278,858 marek), 
podatek stęplowy od papierów wartościowych 
3,779,584 marek (— 4,156,969 marek), od 
kontraktów 9,872,207 marek (— 155,416 m.) 
od losów loteryi prywatnych 346,605 marek 
(— 42,621 marek), od loteryi państwowych 
4,180,053 marek (— 203,694 marek). 
— Organ księcia Bismarcka „Hamburger 
Nachrichten“ tłomaczą sobie słowa ministra 
Herrfurtha w ten spsób, że mają one wyra- 
żać życzenie rządu. aby na wszelki wypadek 
odroczyć sprawę ordynacyi gminnej, że refor- 
ma ordynacyi gminnej, rie jest chwilowo dla 
obecnego rządu tak ważną, ahy zjej powodu 
przedsięwziąć kroki, któreby nikomu nie przy- 
niosły korzyści. W artyknle tym konserwa- 
tyści są, nazwani: strażnicą ludu przeciwko 
koronie. 


opada r. b. przedstawia się, 


Austrya. 

— W piątek dnia 18 b. m. odbyły się dwa 
posiedzenie rady państwa, ostatnie przed świę- 
tami. Wniesiono kilka interpelacyj do rzą- 
du, z których najważniejsza jest w sprawie 
spisu ludności. Posłowie zapytują: czy rząd 
gotów jest poczynić niezbędne zarządzenia 
celem zabezpieczenia swobody przyznania się 
do używania języka towarzyskiógo, czy go- 
tów jest wydać rozporządzenie, ażeby po 
zamknięciu spisu bażdy miał prawo zajrzeć 
do arkuszy, zawierających spisy. Odraczająe 
posiedzenia rady państwa, prezydent Smolka 
wyrazył posłom swoje życzenia z powodu nad- 
chodzącego Nowego roku. 

— Urzędowa „Wiener Ztg.* ogłosiła uch- 
walone ostatniemi czasy przez sejm dolno- 
rakuski i potwierdzone przez cesarza prawa, 
dotyczące wcielenia przedmieść do Wiednia. 
Na mocy tych praw zwiększony o 400,000 
ludność Wiedeń obejmuje zamiast dotychcza- 
sowych 10 dzielnie 19. Rada gminna złożo- 
na będzie z 138 członków, wybranych na lat 
6, niepobiersjących płacy. Nie ulega żadnej 
wątpliwości. że wcielenie przedmieść przy- 
sporzy stolicy państwa austryackiego bardzo 
znaczne korzyści. ŃSamo zburzenie wałów 
otaczających dzisiejszych 10 dzielnie dostar- 
czy tysiącom robotników pracy i zarobku. 
Na tych zburzonych wałach powstaną liczne 
nowe zabudowania, ruch budowniczy ogromnie 
się zatem wzmoże. Raąd ma wybudować 
kolaj miejską, co znowu miliony wprowadzi 
w bieg. 

— W Rumburgu, w północnych Czechach, 
odbyła się niedawno konferencya nauczycieli, 
na którą przybył także nowozamianowany sta- 
rosta Krikawa. Powitał on konferencyą zło- 
żoną z liberalnych nauczycieli w sposób zu. 
pełnie nieoczekiwany. Podczas gdy nauczy- 


ciele liberalni są zdania, że o wprowadzeniu 
ducha katolickiego do szkół ludowych nie 


Wiochy. 
— Niektórzy dziennikarze—tak pisze ko- 


potrzebuje być mowy, oświadczył się starosta | respondent 2 Rzymu do „QGrermanii*—zdaje 
Krikawa jedynie tylko za chrześcijańskiem |się niechężuie widzieć Kar iynała Rampolię 
wychowaniem dzieci. Wyraziwszy uznanie nau-|w Watykanie i pozvaliją sobie co pół roku 
czycielom za starania około rozwoju szkol-|pewnej szermierki przeciw temu księciu Ko- 


nictwa, wspomniał także co spostrzegł złego| icioła. Ji 
„W . niektórych | wych, mających oddziaływać na decezyą Ojca 


w kilku gminach powiatu. 


szkołach“, tak mówił starosta, „szukałem na-| św. 


Jest to rolzaj machinacyi zakoliso- 


Jest to też powszechnie znaną rzeczą, 


daremnie wizerunku Ukrzyżowanego. My ży-|że p. Schlózer chętnie chciałby Kardynała 
jemy w państwie chrześcijańskiem, musimy | Rampollg wypądzić z Watykanu, tymczasem 
więc otwarcie przyznać się do chrześcijańskich | ks. Kardynał posiada zaufanie Ojca św. o 
zasad. Zasmuciło mnie też nie mało, że wy- |ustąpieniu ks. Kardynała z sekretacyatu sta- 
rugowano ze szkół chrześciańskie pozdrowie |au niema więc żadnej mowy.“ 


nie: „Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 


Z Watykanu. Ojciec św. oznajmił na 


stus“, Życzę więc, aby pozdrowienie to zo-| prywatnej audyencyi profesorowi Micklowi z 
stało napowrót wprowadzone do wszystkich | Wiednia, że na papiezkiego archiwaryusza w 
szkół naszego chrześcijańskiego państwa. Uwa-| Watykanie w miejsee ś. p. ks. Kardynała 
żam to za niestósowae, gly dziecko mówi| Hergenróthera wybrał jednego z prałatów 
„dzień dobry*. Dla młodzieży jest najodpo- | włoskich. 


wiedniejszem chrześcijańskie pozdrowienie: 


— Rzym, 27 grudnia. Konsystórz ma 


„Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus*.|się zebrać w Intym; jełef tylko Kardynał, 
Życzę sobie, żeby chrześcijańska młodzież ode- | p'tryarcha Jerozolimy, mianowanym zostanie. 
brała religijne wychowanie, bo przez nie na-| — Watykan postanowił ustanowić następcę 
prowadzona zostanie na drogę cnoty i otray-|na miejsce zmarłego Biskupa Luzanny i Qe- 
ma potrzebną siłą odporną przeciw występ-|newy, Mermitłoda. 


kom i zepsuciu. Jeżeli młodzież będzie wy- 
chowaną bez względu na Boga i wieczność, 


Ameryka. 
Położenie w Brazylii wzbudza niepokój. 


wtenczas g rozi nam wielkie niebezpieczeństwo. | Jest tam qeraz rząd, który po wypędzeniu 
Dla bezreligijaości nie ma w szkole miejsca ;| damniejszego króla Don Pedro całemu naro» 


trzeba ją bezwarunkowo wyrzucić za drzwi.“ |dowi wolność chce dać. 


Jeżeli naród ma być 


Jakby to dobrze było, gdybyśmy mieli więcej] wolny, toć przedewszyetkiem przystoi ta wol- 


takich stirostó w! | 
Rosya. 


ność Kościolowi i duszpasterzom. Rząd zań 
brazyłijski ukróca prawa duchowieństwa w 


— Rząd rosyjski chce w jak najkrótszym rozmaity sposób i dlatego sam na siebie wy- 


czasie usunąć z urzędów na kolejach, o ile 


aje wyrok. Związek oficerów miejscowości 


możności, jak najwięcej urzędników, którzy nie | Rio wydał manifest czyli oświadczenie prze- 
są rosyjskiej narodowości więc mianowicie|ciw gwałceniu praw duchowieństwa. Nie wia- 
Polaków. Można sobie wyobrazić, jaki z tego | domo, co z tego wyniknie. 

powoou zapanował popłoch, albowiem na ko- | ereere are AAEE O RA 


lejach Królestwa Polskiego zajętych jest około 
14,000 rozmaitych urzędników poiskiej naro- 
dowości. Przyszli jednak Moskale do prze- 
konani', że takie gwałtowne usuwanie urzę- 
dników nierosyjskiej narodowości dałoby się 


Pożegnanie Starego Roku 
z życzeniami na Rok Nowy. 


Szanowni Czytelnicy, też i Abonenci 


bardzo uczuć, ponieważ nie możnaby ich tak|»Gwiazdy* kochanej, miejmyż na pamięci, 


łatwo zastąpić. Więc postanowiono tymcza- 
sem tylko wszystkie wyższe posady, gdy ta- 
kowe będą wolne, obsadzać prawosławnymi 
Rosyanami; niżsi urzędnicy pozostaną chwilo- 
wo na swych stanowiskach. 

Belgia. 

W tym kraju żyją przy sobie dwa ludy, 
które mówią dwoma językami, tek zwani 
Walloni, mówiący po francuzku i Flamand- 
czykowie, mówiący swoim językiem. Językiem 
urzędwym jest francuski, ale podług prawa 
wolno wszędzie używać także języka flamaud- 
zkiego. Zdarzyło się, że w sądach nie poz- 
wolono adwokatom Flamandczykom używać 
podczas procesów języka flamandzkiego. Ad. 
wokaci odwołali się na prawo i ustąpić nie 
chcieli. Powstał stąd spór, który wreszcie 
doszedł aż do króla. Król przyznał Flamand- 
czykom prawo używania i w sądzie mowy 
fiamandzkiej. Nakazał utworzyć w Brukseli 
osobną izbę sądową dla ludu flamandzkiego, 


gdzie lud i adwokaci i sędziowie będą mogli |;; 


używać języka ojczystego. W ten sposób się 

stania, że wszyscy poddani belgijscy równe 

osięgną prawo. Skutkiem zaś tego będzie, 

że wszyscy będą zadowolonymi poddanymi. 
Francyąa. 


jtary Rok żegna się z nami, 

ten Nowy już za drzwiami: 
Puka, puka, już wstępuje, 
Iż będzie dobry, każdy rokuje: 
I ja także z serca mego, 
Winszują Roku Nowego 
Wszystkim Czytelnikom „Gwiazdy*, 
Pomyślności w sposób każdy, 
Niech nam Pan Bóg błogosławi, 
Szczęście, zdrowie, pokój sprawi. 
W każdym domu, w familiji, 
Którzyście ,,Gwiazdę' przyjęli; 
Szczególnie wam robotnicy, 
Od was kochana najwięcej, 
Chociaż z rąk pracy żyjecie, 
Najwięcej ją czytujecie, 
Niechaj Pan Bóg Was do pracy, 
W nowe siły wspierać raezy : 
Byście wiele zarobili, 
W pomyślności dobrze żyli, 
zyciem dobrem przyświecali, 
Gwiazdę“, ,,Przyjaciela'* czytali, 
Tam wskazówka, jak żyć trzeba, 
W uczciwości mieć dość chleba, 
Wam. rolnicy, gospodarze, 
Na Rok nowy mam w zamiarze, 
Życzyć: Niechaj Wam Bóg daje, 
Jak największe urodzaje, 


— Za jaką to sławą gonią dziś ludzie, | Błogosławi plony ziemi, 
aby tylko świat o nich mówił a gazety pi-||Które Wy, modłami swemi, 
sały. Pamiętają Czytelnicy nasi o Padlew- Poruczajcie Opatrzności 
skim, który w Paryżu zastrzelił jenerała ro-| By wydała w obfitości, 


syjskiego Noliwerstrowa, o czem niedawno 
pisaliśmy że uciekl on z Paryża, otóż nie- 
długo potem zgłosiły slę aż oztery osoby i 
pochwaliły się same tem, 


że po dokonanem Król, czy żebrak, 


Czego wszyscy potrzebujemy, 

Z waszej pracy to żyjemy, 

Nad czem się świat cały dziwi, 
rólnik go żywi. 


morderstwie dały u siebie przytułek Padlew-| Ą tak wszyscy Bracia zgoła, 


skiemu i ułatwiły mu ucieczkę z Francyi. Sa | No 


wy Rok też na nas woła: 


to dziennikarze Labruyere i Gregoire oraz Pamiętajmy o naszej „Gwiaździe*, 


panie Duc Quercy i Severine. Najciekawsze 
jest to, że te dwie panie kłócą się o to, któ- 
ra właściwie dała schronienie Padlawskiemu. 
Pani Duc Quercy powiedziała piśrwsza, że 
to ona, i uwięziono ją za to, a gdy się o 
tem pani Nevarine dowiedziała ogłosiła pu- 
blicznie, że pani Duc Quercy kłamie, bo wca- 
le nawet nie znała Padlewskiego, a ona tylko 
Severine, znała go i przez dni dziesięć w 
szafie, pod łóżkiem i gdzie tylko mogła cho- 
wała zbiega. Jedna drugiej zazdrości więc 
tej nie bardzo znów osobliwszej sławy. La- 
bruyerea uwięziono tckże; najciekawszem bę- 
dzie, jeżeli, co jest bardzo ;możliwe, 
się, wszyscy kłamali i puścili w świat 
dla zyskania rozgłosu. O Padlewskim tym- 
czasem ani słychu dychu, przepadł jak ka- 
mień w wodę. Gazety pisały, że Padlewski 
wyjechał przez Tryest do Ameryki, 


Niech u wszystkich miejsce znajdzie, 
W każdym domu, w każdej chacie, 
Przyjmijcie ją miły Bracie, 
Spiesząc się rychło z przedpłatą, 
By „Gwiazda“ była bogata. 

Jedna marka, to nie wiele, 

Ą czytać się będzie śmiele, 

O kościele, o polityce, 

O Europie, Ameryce. 

Ą więc rychło, jak najwięcej, 

By przybyło sto tysięcy 

Na Nowy Rok naszej „Głwiazdy”. 
Gdzie zapłacić znajdzie każdy, 


okaże |Na poczcie, lub w Agenturze, 
bajkę | Albo w Redakcyjnem biurze 


Na Górnym Szlązku w Bytomiu, 
Jak wiadomo jest każdemu. 
Dalej Bracia, w Imię Boże, 


to samo|Ą Pan Bóg nam do pomoże, 


twierdzili powyżsi dziennikarze. Policya w|Że Gwiaździeć i 
: ; z é damy, 
Tryeście zbadała rzecz dokładnie i ogłosiła, Która jedna jest E oe SPY 


że nie ma w tem ani słowa prawdy. 


I oświeca, to co ciemnem, 


— Minister wojny nakazał, aby każdy ofi- |Ohoć to nie wszystkim przyjemnem. 
cer i każdy żołnierz w razie mobilizacyi miał | „Gwiazda* niech świeci w Twej chacie 


pszy sobie antyteptyozne bandaże. 


I w twem sercu miły Bracie: 


Tego Wam życzy ze serca 
I do dobrego zachęca 
Jan Szendzielorz z Michałkowice. 
Z O 
Sprawy robotnicze. 

— Ustawę zabezpieczającą w razie niemocy 
i na starość, przyjmują robotnicy bardzo nie- 
chętnie. Tą to okolicznością spowodowani 
właściciele dóbr w Prusach Wschodnich wy- 
dali odezwę do ladu roboczego, wskazując mu kor- 
zyśc tej ustąwy. Jeden z landratów przysłał taką 
odezwę do jednej z gazet berlińskich z przy- 
piskiem, w którym powiada, że wszelkie odez- 
wy i perswazye na nic się nie zdadzą, bo lu- 
dność robocza z góry jest uprzedzoną do tego 
ałego zabezpieczenia. 

— „(Gazeta robotnicza" —oto tytuł gazety 
sosyalistyeznej, jaka według „Berliner Volksbl.* 
a dniem 1 stycznia 1891 raz na tydzień ma 
począć wychodzić. Cena prenumeracyjna wy- 
Rozić ma 90 fen. na kwartał. 

Z Eulengebirge tkacze wysłali petycyą 
do cesarza o smutnem swem położeniu i nie- 
doli materyalnej, i prosili go, aby się losem 
ich zajął, 

Glasgow, 21 grudnia. Na mityngu szko- 
wkich urzędników kolejowych uchwalono ogól- 
Ny strejk, żądając tylko dziesięć godzin pra- 
| Sy dzienuej. Zarazem wysłano deputowanych 
do różnych stacyi kolejowych, aby ci zjednali 
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, Mrzędników dla strejku. — W Dundee i w 
nych miejscowościach rozpoczęto już strej- 
ować. 


Londyn, 22 grudnia. Strejk urzędników 
ha kolejach szkockich przybiera craz wię- 
ze rozmiary. Pociągi towarowe, przewożą- 
B8 kruszec, ustały, a i przewóz osób bardzo utru- 
niony. — Dziś odbywają się wybory do 
Parlamentu w okręgu Kilkenny, skutkiem 
Wego w całym okręgu wyborczym wielki pa- 
huje ruch, liezbę policyi powiększono, a nad- 
przysłano kompanią piechoty, celem pod- 
żymania porządku. 
Glasgow, 24 grudnia. Strejk urzędników 
olejowych jeszcze nie ustał. Towarzystwa 
olejowe postanowiły nie ustępować wobec 
łądań strejkujących urzędników. Komunika- 
ia kolejowa zaczyna ustawać.  Strejkujący 
4 Carlisle urządzili demonstracyą uliczną, 
?okoju publicznego jednak nie zakłócono. 
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| Uczmy dzieci ezytać ipi- 
sać po polsku. 
RZN ZALOZE O | 


Wiadomości z blizka i z daleka. 


Bytom, 31-go Grudnia 1890. 


| W dniu Nowego Roku odbędzie się w 
niej Sali pałacu w Berliuie uroczyste skła- 
dnie życzeń cesarzowi. 
(4 Zima rozpanoszyła się u nas na dobre. 
W Wigilię Bożego Narodzenia już ziemia 
|Blażym mroźnym eałunem, jak to po części 
$ tej porze bywa, była okrytę — wyglądało 
% prawdziwie po świątecznemuale powie- 
ize było stosunkowo łagodne; widocznem 
dednakże było iż mróz bierze górę. W pierw- 
M Święto przed południem wskazywał ter- 
Mometer 10 stopni zimna—po południu tem- 
„Fatura się zniżyła—a więcej jeszcze z rana 
W drugie Święto; wieczorem atoli śnieg za- 
9l pruszyć i zdawało się, iż mróz się zmniej- 
MY, aż tu w nocy z 26-go na 27-my pod- 
T się na nowo i zwiększył niepospolicie. 
(/ niedzielę zimno dotkliwe uozuć się dało— 
\ więcej jeszcze w ostatni poniedziałek—bo 
| Ostry wiatr półuocny, zmarzłym śniegiem 
13% przechodniów i ścieżki zasypywał. — 
(4216 we Wtorek, gdy to piszemy rano, do- 
{ 2d} mróz w murach miasta do 20 stopni — 
i ' po za miastem na wydmuchach zimno było 
i otkliwsze, Chociaż przed południem powie- 
„Be złagodniało—po obiedzie mróz się znów 
jAwiększał. Dotkliwy ten mróz daje się we 
iki wszystkim, a cóż dopiero tym, co ani 
; Mtatecznego pożywienia i przyodziewku— 
M ciepłego mieszkania nie mają? Przy No- 
Jm Roku polecamy znów miłosierdziu na- 
‘yoh Czytelników biedne dzieci górnika Mi- 
0za, Ojciec jeszcze w lazarecie, a one głód 
4lmno cierpią... 
— Podanie o przyznanie prawa do jedno- 
teznej służby wojskowej wnieść należy naj- 
niej do 1 lutego w roku, w którym petent 
ty rok życia kończy—o czem interesowa- 
{Jm przypominamy. 
=- Dziś w Środę mróz nieco zwolniał i ter- 
Ometer wskazywał o godzinie 10-tej rano 
£ stopni. 
— Fałszywe złotówki ze znakiem menni- 
Im A i latami 4875 i 1877 kursują obe- 
Ue w Berlinie i okolicy. Falsifikaty przy- 
łymano już w okolicy, a śledztwo wykazało, 
\ fałszerze mieszkają w Berlinie, 
Julsze szczegóły o ścięciu Jana Musioła 
najemy jak następuje: W sobotę, 27-go 
tadnia, o godzinie 1ll-ej przed południem 


— 


nadeszła wiadomość, iż Cesarz nia uwzględ- 
nił prośby o ułaskawienie tegoż — zatelegra- 
fowano przeto po kata Reindiu do Magde- 
burga, który też ze swymi pomocnikami na 
czas oznaczony przybył. 

Przybył także i kapłan, a udawszy się do 
delikwenta, do skruchy go przywiódł i z Bo- 
giem pojednawszy a nawet na miejsce stra- 
cenia osobiście odprowadził. 

Z uderzeniem godziny 8-ej rano uderzone 
w śmiertelny dzwonek—a po odczytaniu wy- 
roku, jedno cięcie—-i delikwent żyć przestal. 
Cała ta egzekucya trwała tylko kilka minut. 

Wlystowice. Piękną niespodziankę wy- 
prawił Zarząd tutejszej kopalni — gdyż wypła- 
cił w formie wynagrodzenia lub dodatku 
do pensyi na Gwiazdkę wszystkim urzędni- 
kom, dozorcom i nadhajerom kwotę od 150 
do 600 marek. (A robotnicy, górnicy ile do- 
stałi? Przyp. Red.) 

Arólewska-Hiuta. W zaprzeszią nie- 
dzielą odbyło się tu zebranie chrześcijańskieg » 
Towarzystwa robotniczego. Ze sprawozdania 
rocznego dowiadujemy sią, iż liczy ono 428 
członków, stan kasy 2873 marki 12 fen. Wy- 
brano ponownie dotychczasowy zarząd, to jest 
nrezesem jak dotąd pozostał ks. Proboszcz 
łukaszczyk, zastępcą kupiec p. Kubuezok 
a rendantermm kupiec p. Suchy. 

W Głubczycach odbyła się wieczorem 
dnia 20 b. m. pod kierownictwem p. dra. 
Karmowskiego zabawa łyżwowa, w której 106 
uczniów gimnazyum udział brało. Zabawa 
ta odbywała się z pochodniami, sztucznymi 
ogniami, muzyką wojskowy itd. Niezwykłe 
to widowisko ściągnęło mnóstwo ludu na 
miejsce zabawy, a zręczność uczniów, ścisłe 
wykonywanie komendy i nadzwyczajny porzą- 
dek, wzbudzały powszechny podziw. 

ILauban. Receptor kasowy Vogel był 
przez sędziego śledczego  przesłuchiwanym 
i przyznał się do przeniewierstwa w 37-miu 
przypadkach. — Na obronę swoją przywodzi 
to, iż źle był kontrolowanym. 

Z nad granicy. Od niejakiego czasu 
kursują w Warszawie i wielu innych mias- 
stach Królestwa fałszywe papierowe trzyrub- 
lówki. Są one źle wykonane, noszą rok 1884 
i numer 517,571. Zwracamy więc uwagę, aby 
przy przyjmowaniach takowych być ostrożnym. 

Wągrowiec. (W. Ks. Poznańskie). 

W tutejszym powiecie na drodze pomiędzy 
Janówcem a Źarnikami zamordowano w jas- 
ny dzień pewnego bardzo porządnego robot- 
nika, Udał on się do Janówca celem zamel- 
dowania urodzin dziecka na urzędzie cywil- 
uym, przyczem załatwił rozmaite zakupy. Przy 
powrocie do domu przyczepił się do niego 
ijakiś robotnik z Żernik i z nienacka uderzył 
go kilkakrotnie w żelazo oprawnym kijem 
w głowę—poczem zabrawszy mu resztę pie- 
niędzy 5 marek 27 fen.; zakupione towary 
i ubranie—uciekł jednakże już go pochwy- 
cono i obecnie siedzi w więzieniu. 

Wrocław. W pierwsze święto Bożego 
Narodzenia po południu o godzinie 5-tej na 
sali domu św. Wincentego, przy Seminargasse 
15, Towarzystwo Polsko- Katolickie urządziło 
gwiazdkę dla dzieci członków i dzieci gości 
przez członków wprowadzonych. Każde dzie- 
cko, które w polskim języku coś wypowie- 
działo dostało prezent. Ale nietylko to za 
przysługę i podziękę zacnemu temu Towa- 
rzystwo składać należy — ale za więcej je- 
dnak bo oto zaprosiło ono do grona swego 
i serdecznie przyjmowało takich rodaków, 
co mieszkając we Wrocławiu nie mają 
ani rodziny -—ani polskiego domu, w którym 
by się staropolskim obyczajem opłatkiem ła- 
mać mogli. 

Berlin. Towarzystwo „Polsko-Dramaty- 
czne w Berlinie" urządziio wczoraj, tj. dnia 
28 b. m. na sali Liouisenstaedtisches Concert- 
Haus przy Alte Jakobstr. 37 przedstawienie 
amartorskie. Odegrano tamże „Zabobon czy- 
li Krakowiacy i Górale", operę narodową w 
3-ch aktach, Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa z tańcami. 


Korespondencye „Gwiazdy*, 


Chropaczow dnia 28-go Grudnia 1890. 

Wyszytałem w jednym z ostatnich nume- 
rów „Gwiazdy“ artykuł pod tytułem „W obro- 
nie prawdy“ i wielce mnie to ucieszyło, iże tak 
to nasze pismo czysto polskie pisze o naszym 
Ozcigodnym Ks. Dziekanie w Lipinach, któ- 
rego ludzie, którzy go wcale nie znają, w 
tak nikczerany sposób prześladują. 

Kochany Redaktorze, proszę umieścić tych 
moich parę słów; jest nas tu w tej parafii 
19 tysięcy dusz, jeżeli nie więcej, toż też są 
pomiędzy nami i tacy co wielką uciechę z tego 
mają gdy mogą swojemu Duszpasterzowi jak 
najbardziej dokuczyć, bo cyżby ta gazeta pi- 
sała gdyby nie miała była korespondyncyi; 
ale myślę, że pismo to, które korespondencyę 
umieściłe, chociażby tysiąc takich korespon- 
dencyi, miało, toby się nie powinno na takie 
obelgi odważyć! Taż gazeta nam naszego 


Szanownego Duszpasterze przyrównuje do ta-|lecz powiedzieli, że na wspomogą paragrafu 


kich jaki był Sterba, Talaczyński i t. 
Temu redaktorowi to jeno powiem, on się 
obawia o esiedlenie arcybiskupstwa w Pozna- 
niu, a my się zaś boimy by nam tutaj ná- 
szego uwielbianego Ks. Proboszcza nie za- 
brakło. Śmiało mogę powiedzieć o naszym 
Ks. Farażu, że ciernistą drogę ma w tem 
swoim sttnie duchownym. A teraz życzymy 
naszemu Ks. Dziekanowi szczęśliwego Nowe- 
go roku, jak i szanownemu Redaktorowi i jego 
całej rodzinie, jak też i wszystkim Czytelni- 
kom „Gwiazdyś, których żeby od nowego 
roku jak najwięcej było, a osobliwie tu w 
Chropaczowie, żeby nam świeciła, a nie zga- 
sła, jak jej już pewni ludzie życzą a siebie 
wychwalają. Stały czytelnik „(Głwiazdy 
A. S. 


— Bobrowniki. 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Szan. Redaktora „Gwiazdy* naszej uko- 
chanej pozdrawiamy i prosimy żeby był las- 
kaw umieścić nam parę słów w naszej uko- 
chanej „Gwiaździe”, a mianowicie, że 8-go 
Grudnia przybył tu nasz Pczewiełebny ksiądz 
Faraż ze Starych Reptów, aby nam poświę- 
cit nową Bożą Mękę. Rozweseliło go to bar- 
dzo, że widział tak dużo ludu zgromadzonego, 
bo byli nietylko wszyscy z naszej gminy ale 
byli i z Rudnych Piekar. To też Przewie- 
lebny ks. Faraż wszystkim bardzo uprzej- 
mie dziękował, że się tak licznie zgremadzili, 
zachęcał do pobożności i prosił też wszyst- 
kich, aby nie żałowali parą fenygów i skła- 
dali się aby też kaplicę nową wybudować, bo 
mamy kaplice ale... Więc Przewielebny ksiądz 
Faraż prosi, aby o tyle mogli mu dobrzy 
ludzie dopomódz wybudować kapliczkę, żeby 
się nabożeństwo chociaż raz na miesiąc od- 
prawiać mogło. Księdzu Farażowi ze Sta- 
rych Reptów bardzo serdeczne składamy 
dzięki za jego prace i trudy—niech nam go 
Pan Jezus jak najdłużej zachowa przy zdro- 
wiu i swojem świętem błogosławieństwem ob- 
darzyć go raczy, żeby dlugo jeszcze dla do- 
bra swoich parafian móg! pracować. 

Robert Matejczyk. Tomasz Weiss. 


Miejski Szariej, 26 Grudnia. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

Kochani Czytelnicy „Gwiazdy*! Na ten 
rok nowy winszuję wam lepszego jak zeszłego 
roku, dobrego życia w rodzinach, w towa- 
rzystwach, w parafiach, w robotach podziem- 
nych i wierzchowych, we wsiach i miastach, 
a proszę dła wszystkich Boskiego błogoasła- 
wieństwa, którzy „Gtwiazdę* naszą czytają, 
jako też i naszemu p. Redakiorowi, który to 
nasze pismo redaguje. A naszej „Gwiazdzie* 
winszuję, aby więcej jak dotąd abonentów 
dostała. Pragnę też aby pismo to doszło i do 
Czcigodnego księdza Stegera, byłego kape- 
lana w Niem. Piekarach, który tak gorąco 
na kazaniach zalecał wszystkim, aby czytali 
pisma polskie, katolickie i wymieniał naszą 
„Gwiazdę* — polecając ją dosłownie popar- 
ciu, i dodal przy tem, abyśmy i inne pisma 
katolickie czytali —a więc winszuję wszystkim 
szczęścia zdrowia, życia długiego i błogosła- 
wieństwa, a winszuję też i nas:.emu czcigodne- 
mu księdzu Stegerowi, niech mu Bóg da dożyć 
długich lat, aby nas jak najdłużej jeszcze pou- 
czał mową swoją na świętej naszej Kalwaryi 
Piekarskiej. 

alej życzę naszej ukochanej Redakcyi 
i Redaktorowi tegoż samego, a i Czytelni- 
kom, którzy naszą ukochaną „Gwiazdę* czy- 
tają i czytanie jej rozszerzają, aby na ten No- 
wy Rok na nowo ją sobie ito jak najliczniej 
zap'sywali. 

Tak więc bracia! winszujmy sobie po sta- 
remu szczęśliwego Nowego Roku, a postę- 
pujmy zawsze za radą naszego Duchowień- 
stwa a będzie nam Najmiłościwsze Dzieciątko 
Jezus biogosławiło.  Abonujmy „Gwiazdę* 
dalej —i do abonowania jej niezapominajmy 
nakłaniać naszych kamratów. 

Leopold Wycisk. 


ODEZWA. 

— Ja niżej podpisany upraszam uprzejmie 
Szanowną Redakcyą „Gwiazdy,'* o umieszcze- 
nie następującej odezwy do braci górników 
i hutników o wspomogę dla współbrata ng- 
szego, członka związku wzajemnej pemocy, 
Jana Barańskiego z Karls-Kolonii pod Rudą, 
który pracował na Karlshucie w cynkowni za 
szmelcera i jest już oddalony przeszło od 3-ch 
miesięcy z roboty, z powodu kurczów (krem- 
fów), a do tego ma troje drobnych dziatek, 
z których najstarsze cztery lata, a najmłod- 
sze sześć miesięcy liczące, a z tych dziatek 
dwoje leżą w chorobie, jedno na szkarlatynę 
a drugie na wodną puchlinę — a do tego 
żona chora i słaba, która nie może sobie o- 
gnia naniecić ani pracować— itak ta biedna 
rodzina jest w wielkiej nędzy, nie ma czem 
palić i czem się karmić, a do tego był ten 
chorobliwy i nędzą przyciśniony Jan Barań- 
ski w Zarządzie Związku Wzaje ej Pomocy 
prosić o wsparcie, ale mu tam e nie dali, 


' 
nę: 


Nie bądź t 
Gdy ci idzie dobrze, 


Zmienić się może, 


Bogactwo i dom 
Inny zaś pracuje 
By kret pod ziemią. 


Nie miej tej myśli 

Is jest zły biedny 

On żyć na świecie 

Ma prawo jako i ty. 
Wiele bogatych 

Ja na świecie snam 

Z biedakiem się zrównają 
Raz tam .. pod ziemią. 


Nie miej ty zemsty 
Bo krótkie tu życie 
Zgorszył cię człowiek 
Odpuść mu wiecznie. 


d.|nie ma i że nie mogą ludzi ubogich wspo- 


magać gdyż kassa związkowa na eo inne po- 
trzebuje pieniędzy ale nie dla wspomogi uvo- 
gich ludzi. Więc zważcie Kochani Bracia, ze 
nad tak nieszczęśliwem położeniem kamienne 
by się wzruszyło serce, boć tu i choroba i 
nędza razem okropna — a Związek wzajem- 
nej pomocy nie ma litości nad nędzą tego 
człowieka. Cóż wy na to Kochani Bracia ? 
Takich to nam pewien Redaktor zapropono- 
wał członków do Zarządu, niby Zarządców. 
Ach! jakże położenie tego naszego Związku 
godnem jest pożałewania? 

Ofiary nadsyłać można do 


Redakcyi 
„Gwiazdy*, 


2 pozdrowieniem 
Wiktor Krupski, 
członek Zarządu Związku wzajemnej pomocy. 


Buenos Ayre, 22 grudnia. W mie- 
ście Cordowie przerwał się kanał, całe mia- 
sto zalane, kilkaset domów jest zniszczonych, 
duże ludzi utopiło się, 


(Nadesłano .) 
Do Braci Górników i Czytelników „Gwiazdy !“ 


Przez „Gwiazdę* naszą nauczsni 

Kochać bliźniego jak siebie samsgo, 

Dla tego Wam winszuję 

Szezęście 1 zdrowia dobrego. 

Na ten Nowy Rok 

Co nam go dał Bóg... 

Teraz Wara życzę z miłości. 

Zdrowia, zgody, szczęśliwości; 

Niech was już nędza nie gniecie, 

Niech wam radość będzie w świecie; 

Niech was Pan Bóg błogosławi 

Szczęściem, zdrowiem Was obdarzy 

Niech rozsieje śliczne kwiaty 

Przed chędogis wasze chaty; 

Niech wam smutki, płącze i żałości 

Zmienią się w szczęście, radości 

Niech was Pun Bóg błogosławi 

Na ten Nowy Rok nasz cały. 

I prośmy Boga miłego 

Zeby nam zachował Redaktora naszego, 

Żehy mu udzielił zdrowia, szczęścia i radości. 

Ażeby nas oświecał przez „Gwiazdę* z miłości; 

A nie tak jak my byli oświecani przez wroga 

Co nas wiódł gdzieindziej-—-tylko nie do Boga. 

Wiktor Krupski, 

Członek zarządu wzajemnej Pomocy. 


(Nadesłane.) 


PIOSENKA. 


pyszny Niektóry wysoko 

Głowę wynosi 

Myśląc on człowiek 
Ubodzy są psi. [giego 
Niektóry dręczy sam ubo- 
Myśląc że Bóg przeznaczył 
Wszystko dls niego, 


Bo debroć twoja 


Niektóry ma wszystko 


„Jak biedak urarze 
Nie leży tam sam 
I bogacz zaniesion 
Tam za ten parkan, 


Za tym parkanem 

Nie można poznać 

Czy bogacz leży 

Alboli żebrak, 

Bo i nadgrobki z czasem 
Się poniżają 

I do swej równości 
Starej wracają. 


Ułożył i napisał Leopold Wycisk. 


POWINSZOWANIE. 
Wszystkim naszym Szanownym Abonentom 


z_Piekar i Szarleju winszujemy na ten No- 
wy Rok 
a przedewszystkiem błogosławieństwa Bożego. 
Zasełając te życzenia, dziękujemy wszystkim 
Szanownym Czytelnikom serdecznie za do- 
tychczasową wytrwałość i życzliwość, i prosimy 
e zachowanie nam tych samych uczuć i na rok 
Nowy. 


zdrowia, szczęścia i pomyślności, 


Franciszek S chwider. 
Stanisław Schwider i Pyrek. 


PODZIĘKOWANIE. 
Chorowałem przez długi czas na zastarzały 


katar pęcherzowy i na kamień. Cierpienia, 
które znosiłem, są nie do opisania—gdyż przy 
każdej konieczności uczuwałem bołeści, ktore 


mię kurczów nabawiały. W wielu miejscach 
zasięgałem rady, —aż ostatecznie udałem się 
do pana Rumpel w Tworogu G.-S. I oto 
przez dwa lekarstwa od pana Rumpel, zosta- 
łem od strasznych dolegliwości zupełnie uwol- 
nionym. Składam więc niniejszem serdeczne 
podziękowanie p. Rumpel i radzę wszystkim, 
którzy na podobną chorobę cierpią, aby się 
do powyżej wymienionego Pana udawali. 
Bytom Q.-$. Paul Barczyk, stolarz 


T Epilepsya jest do uleczenia bez- 
powrotnie; — tysiączne przypadki udowad- 
niają cudowny skutek tego wyniku badań na- 
nkowych. Dokładny opis choroby wraz z mar- 
ky na odpowiedź przesłać pod adresem: 

„Office Sanitas“ Paris 57, 
Roulev.; de Strasbourg. 


— W przyszłym numerze rozpoczniemy 
piękną nową powieść, a także i będzie „Przy- 
jaeiel Domowy*, który z powodu jutrzejszego 

więta się opóźnił. 


Ruble rosyjskie 2,38 Mrk. 


Floreny wagi austryackiej 1,78 Mex, 


W Bytomiu: w Administracyi naszej 
przy ulicy Gliwickiej Nr. 13, — oraz w księ- 
lı po. Grossa i Lubeckiego, przy ulicy Tar- 
ei, na prost kościoła farnego N. Maryi 
bi Z texże i w handlu książek p. Zieba, 

jeb s u p. Kurca przy uliey Piekarskiej 
(upva Wagnera przy ulicy Tarno- 
— u p. Krupskiego przy uliey Wiel- 
a Biotnicw, w domu p. Rygoła, — u p. 
J. Biskupa przy uiicy Mała Błotnica, — u 
no 4. Będkowskiego przy uliey Piekarskiej — 
ju w J. Paszek Wielka Błotnica w domu 
 Będkowskiego Nr. 45, u bandlarza p. Am 
toniego Joschko Tarnowicka szosa. - 
W Rozbarku u kupca p. Gereskiego i u 

Walisu, 

r Geaeleju wiejskina u pp. Pyrek, 
brzoza 1 Zukrzowskiego. 

WW A. Piekarach u pp. Franetszka i 
Stanistawa Schwider. 

W Szarieju miejskim u p. Schnaidra. 

4% Lipimach u vp. Ulfika, Franciszka 
Snebody, Michała Swobody i Jana Tyluszka. 

ŚW ztrzozowicach u p. Wilka. 

SY Badzionkowie u pp.: Glanea, Jyrdy, 
Tubere, Ogermana i kupea p. Fabiana. 

4% Chropaczowie u pp. kupców: Ma- 
nowskiego, Gałuszki i Binasa; oraz u pp. J. 
Kokotta, Baweja i Koczura. 

W Dolnych Hajdukaeli u p. kupca 
J. Białas, 


UW Wowyech Hajdukach u p. 


u m» 


iinei 


5 


Sieja. 


St 
R 


iam sobie polecić mój dobrze zaopatrzony 
po tanich cenach: 


*, Wsypy nieprzepuszczające pierza — „ 
Wielki wybór ehustek do okrycia 
wzorach i z czystej wełny od y 


19 m. 
3» 


Zimowe paletoty od . . . 
» dla chłopców . 
Szyuele (Kaisermantle) . . . £ 
Materyalne ubrania żakietowe od 15 „ 
ubiory dla: robo*ników z angielskiej skóry 
po tanich cenach. 
Przyjmuję także obstalunki podług 


Oiga Aa 4ONC4 0989 9090497909 404 10909 040%. Aa Ą | 


się wykonyweją. 


FINNAN AN ZL NARA KANNANNNNNNANNNNNNNNANNNNE 


T szerokie flanele, nowe wzory, tokiećod—M. 60f. pocz. 


l4 
TŻ n dto. n » w » y BOn n 
W » dto. n » » „l oawETm, « 
Lamy na suknie  , 3 „ p=uaddy » 
Barchany » » " » na 20 » m 
, Poszwy bawełniane „ A n 28» >» 


Pos.wy lniane pod gwarańe 3, „—n 33, 
3 M. 78 do 20 M. 


Garderoba dla Panów: 


Ubrania dla dzieci w wielkim wyborze, dalej 


ręczając za dobry krój i wykonanie podłu 
pod gwarancją, z nadmienieniem, iż obstalunki szybko 


OD ADMINISTRACYI. 


Podajemy tu poniżej adressa gdzie i u kogo można sobie zapisywać na ten nowy kwartał „Gwiazdę“. 


W Swiętochlowieach u p. Forify. 


W Wriedesstszcie u pp 


i Rzepki. 


W Kagiewnikaeh u pp. 


. Bober, Skiby 


IFojtoka, L- 


biody i Wieczorza. 


WW 


Gliwicach u np. 
WY Einiroacntsiueie u p. 
W Buieie u pp. 


l Fowalä 
Fussan. 


J. Lesz i Łud Burek. 


W dzombieciach u p. Hocbika i p. 


J. Kuszą 
W Nakle 


per Tarnawitz u p. J. Ogary. 


W Bobrownikach per Tarnowitz u p. 
J. Szołtysek i p Thomasza W'eissa. 

W Karfle u panny Katarzyny Grabara. 

W Redendorfie per. Antonienhiitte u 
pani Faleski Copp. 


Bici Szarieju v. 
Birzehdorf a p. 
W NE. Borku per. 


Fieryana Rzepki. 
listonosza F. Wioczyk. 
Rasenberg, u p. Vi 


cekala Więdlocha. 


W 
Smyrka. 


W Mródlewskiej hucie u pp. 


Piaśnikach 


u pp  Okońskiego I 


Pia- 


kowskiego, Eckerta i Novaka. 
W Michatkowicach : pp. Fuwła Dier- 


szall. 


Ww Jòzcfoweu (Jossfsiorf) u p. 


Schwiertza. 


W MMztowicach u p 


Wit. 


Mich Repsi 


W Mysłowicach u p. J. J dnuwzewszicyo. 
W Siemianowicach u pp. J. Sfrzel- 
gzyka i Fr. Rzeżniczka. 


SEALAD 


25 „ 
w nowych 


— f. pocz. 
~— w poez. 


n » 


i z drelichu 


miary, za- 
figury 
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H 

5 „Ebresiauer General Anzeiger“ 
Ń für das 1. Q artal 1881. 


verden von allen Postanstalten und Brieftriguru um 


i A) von nur 

|= nair ins Haus za Mk. 1.00 — entgegen 

i Für diesen uuszarordontiich b ligon 

„aitung, 8 bis 24 Sviten atark. 
Reichhaltigec Tan ut, strang stchlich» 


$ gədiogsne Auswahl 


i Begian des neu:n Quirtals, galangt zum A 


kenstein, der bekanntan Werfassaria Yon: 


«alt ia Anspruch nehmen wird, Latztere w 
ask, li, Wochenbeilaga „Haas und Herd* 
s-mąacht, 

Als ein Fauwilienblatt 1 Ringes ist de: 


sea DA ASIERE SEE 


ixemplaren beglaubigł ist Für klein 
-- Şteilengesuch, Atbeitsmarkt, Verkanf, 
hedeutende Preisermiissigung. 
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Redaktor i nakładca St. Qzerniejewaki, — w drukarni „@wiazdy“ (St. Ozacuiajewskiago), w Bytomiu G.-S4l., ulica Gliwicka Ne, 13, doa 


4 Tagi | ha Feuilletons unserer basteu Schriftsteller. 


a 1 NIK. 50 Pf. pro Quartal = 
Preis erhält 


reqerai- Anzeigee* gleichzeitig das hervarragonstć Inser- 
iians-Organ chlesiens, dessea Aufiga ron 42,300 


genommen. 


a don wö:henrtlich 8 mal eine grossa, iateressaute Tages 


D irstallung 


Na Neuesten uri Inateressanten 


Mit 
bdruek: 


„Verloren und gefunden!* 
ein neue, hochinteressanter Romia von Hermine Fran- 
„Bin diisteres 
Geheis M, „In Binae der Schmach’ dtd 
«her das lebh*fteste Iateresse unserer gesamten Frauen- 


ete., wel- 


ird besonders 
aufmerksąm 


„Breslauer 


era Mhara 
Ankauf, etc. 


NE] 
aga Szożęście 
IT Tichauer Szarlej. ź 


Szanownej Publiczności Szarleju i okolicy pozwa- 


znajdzie z pewnością 
każdy kto z pelnem saufa- 
niem pośle swój dokładny adres 
pod znakiem 50,000 io biu- 
ra ogłoszeń Hermana Róder 
w Dreznie. Odpowiedź odbie- 
ra się darmn i franco. 


ME” Uczeń putrzebny do 
Drukarni „Gwiazdy*, 


Najbliższe ciągnienia 
10 Styeznia 1S9Ę 


Losy miasta Bari. 


Kupnó wszędzie d-zwolnne, 
Niezwykła sposobność wygra- 
nia Każdy los wygrywa. 
Główna wygrane; ir 59.009. 
30 .G00. 150.090, 70.660 60 090 
45.000, 40 00P, 13. 000), ete. Po- 
jedyńecy los eały kosztuje 5 
Marex. Porto 20 foa. Wysyłają 
się takowe z: zalięską. [isty 
wygranych bazz t stnie į franko, 
Komisya Agan=yjaz: 


F. Btroetzel, Konstanz. 
EAA 


Jest do sprzedania 


Maty dom 
w N. Plckaraeh. Czyj dom 
i któ y dom udzieli wiadomości 
P Kank az, Gwiszd+* w Bytomia. 
Ulica Gliwieta Nr 13. 


Zeszyty I, II. IH. i [V. 


Odrobin 


ze tolu Królewskiego 
fkrólowej Nieba i Zie- 
mi Najświętszej Boga 
Rodziey Panny Maryi, 
historyą, łaskami i cudam' 
słynącego Obrazu Częstochow- 
skiego na Jasnej rze, — 
są do nabycia po 35 fen. 
w ekspedycyi „4AWIAZDY* 
w Bytomiu. ulica Gli- 
wieka Nr. 1 

Piąty i dalsze 
Iraku. 


„am a S a 


zeszyty w 


Zająkanie | 


lecz bko i gruntownie Zakład 

KARO DA DENKHARDTA w Dra. 
zuie-Blasewita dawniej E. Denk- 
b:rdt senior). Najstarszy instytut 
leczniczy na mowę w NŃiemozech 
Skuteczność uznana nadaniem or- 
dera przez Najjaśniejszego Cesarza 
Wilhelma I., nananieiu królewsko- 
pruskiej inspekcyi szkół wojskowych 
dla piechoty królewskiego jenerał- 
uego urzędu pocztowego, rozmaitych 
lekarskich powagi itd. Wynagro- 
dzenie po wyleczeniu, Proespekta 
i rozprawa: „Zająkanie się“ franko 
i bezpłatnie. 


W Mialapane u p. Karola Rudolfa. 
W Laura hucie w księgarni p. 4. Wilka. 
W Micechowicach u p. Fiontka i p. 
J. Sikory. 
W Szokieszowieseh u pp. 
iTh. Salich 
W Pawiowiesch (Puululu:f), u p. i 
Żur. 
W Zaborzu u pp. J. Burszka, 
Grütz i Marjanny Bartosik. 
W Zaborzu Porembie u pp  Refach 
Palicy, Marcina Sikory i piekarza p. Cziupki. 
W Zabrzu u pp. Januszewskiego i pis- 
karza p. J. Adamek. 
W Łabędach u p Marcina Szukałły. 
W Godula hucie u p. Mutza, 
W Józefce u p. Zempel. 
W Biskupicach u p. Widery. 
W Chorzowie u p. Kalfus. 
W Orzegowie u p. Bernarda Paficy. 
W Rosdzień-Szopieniee w księgarni 
p. Zakrzewskiego. 
W Załężu u p. 7. Syga. 
W Wirku (Antonienhitte) u p. 
biny. 
W Turzo-hueie u p. Czapiika. 
W BMBykowinie u p. /gnacego Mrowiec. 
W Eisenbaltn-Colonii u p. Holletzko. 
W Hoguszycach u p. Śliwińskiego. 


A. Gwóźdź 


e 


Karola 


Odro- 


Od Admisistracy:. 
-—— Na życzenie naszych Sząqnowngch Czy- 
teluików í miektórych panów Ageató*, od 


m 


a I 
52 procent pracy i pieniędzy 
oszozędza się gdy się używa 
terpent nowo- „galmiako we mydło do 
rani', które to czyści ędko bar- 
dzo bieliznę bez n mniejszego 
uszkodzenia takowej. Mvdło to jest 
do nabycia u Józefa Schedom, 
Bytom, Tarnowicka aliea 1. 
Ke chea ayoje trzawiki, buty i 
wyroby skórzanne zachować 
przed pękaniem, nie:;h sobie kupi 
dobrego smarowidła, od Józefa 
schedon w Bytomiu, Tarnowie- 
ka uliea Nr l,niedaleko tyavu. 


M; 


D:ielne robotniczki umieją- 
ce hsklować guziki (knefie) 
znajdą natychmiast zajęcie w 
Gliwicach w składzie na uli- 
cy raciborskiej N. 15 


wania nabyć 
w Bytomiu 


KRKARAAKAKANUKAMKKKAUNANNU 


Nowego roku badziemy kwitowali w „(rwia- 
ździe" tych Panódv, którzy wnieśli prenume- 
ratę na „Gwiazdęć, dia tego prosimy Szano- 
wnych Panów Ageutów, żeby nam zechcieli 
podawać nizwiska tych Czytelników, którzy 
u nich przedstntą złożch. 
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Haa 


AE ZE Z O A OE we 


ieszkam w Bytomiu na Reitschuli w domu wdowy p, 
Friedrich; robię podania i skargi tak do sądów jako i in- 
nych urzędów w trudnych i zawikłanych sprawach. Najchęt- 
Riej przyjmuję interesa na zabozpieczenie renty poszkodowa* 
nych (Unf:llsversicherungssachen), które muszą być dla tego 
samego z największą dokłudnością opracowane, ponieważ tu 
chodzi o zebezpieczenie na całe 4ycie dla poszkodowanego 


Tondygroch, 


koacesyonowany pisarz publiczny. 


szczędne gospodynie i dziewczęta mogą bawełn ane pończochy, 
chustki, jedwabue wstążki same farbować. 
ków bardzo 


30 rozmaitych gatun= 
pięknych farb w paczkach z objaśnienie iul uży- 
mona za TS od 19 ds 25 fen; gôw 


G.-Szl. ul. Taroowicka Nr. 1. u 
Jozefa Schedon. 


. Kluginsa. 


p m 


nt ECS 2 WAN O 


pop 


